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Siać maio a zbierać dużo.
V id e o  m e l io r a  p r o b o q u e , d e t e r io r a  s e q t to r .

J ak  w każdej  gałęzi  p rzemys łu  tak i w gospoda r s tw ia  ro ln em ,  nie 
n ow a  to p r a wd a ,  że  korzyści  przedsięwzięcia,  nie od w-elkości w a r s z t a ­
tu,  ale raczej  od d ok ł a dn ego  w właśc iwym czasie dopełni en i a  wszystkich 
czynności ,  od  odp ow ied n i e go  s t o su nku  między nak ładem i p rzychodem 
zawis ły.  P r a w d a  to wsze lako ,  jak i wiele innych  zbawiennych  p rawideł  
nzn ana  przez wszystkich  w t eo r j i ,  r z adko  znajduj e w go sp od a r s tw a ch  
naszych  p rak tyczne  zas tosowan ie .

Podziw iamy  o g ro m n e  plony o t r zymywane  w gospodar s twach  a n ­
gielskich,  belgi jskich i innych zagran icznych ;  nie t aj no  nam,  że, w g o r ­
szych niż nasze g run t ach ,  zawdz ięcza j ą  je s t a rannej  jedyni e up rawie ;  a 
przeci eż  nie obl i czywszy się wszechs t ronn i e  z si lami naszemi ,  zsmia  
się do n ich zas to sować  i ograni czyć  się do odpowiedn i ch  im przest rzeni)  
zas i ewamy og ro m n e  ł any i ada j ako u p r aw n e ,  cieszymy się po lem gęs to,  
ak d a r ń ,  w jesieni  zaz ielenionem,  ob iecu j emy  sobie n ies łychane zb io ry ,  
a gdy te chy h i ą ,  dz iwimy się, mów iąc  najczęścićj :  ależ bo było , gdzieś się  
•podzia ło . —  By ło ,  ale zboże na pó ł  z chw as t em ,  k tó r e mu  nie od m ów i l i ­
śmy  najuprżejraiejszćj  na ł anach naszych gościnności ,  dzieląc się z nim 
i koszt ami  up ra wy  i n a w o z e m  nie r az ,  —  i jest  jeszcze  przy żniwie,  na 

poc iechę  nie j ed ne go  optymis ty,  że słom a będzie p a szn ie jsza . Ależ p o ­
s i awszy z i arno ,  po winn i śmy  z ia rno  zbierać i to d o r o d n e ,  ważne ,  a n ie  
poś l ad .  Ze się tak j ed na k  u na s  nie dzieje,  że z wielu ga tunkami  zbóż 
zag ran i cznych  nie możemy  się wspó łub i egać ,  że często u na s  nawe t  zbo ­
że zag ran i czne  d rożć j  się płaci  od  k r a j owe go ,  mieliśmy sposo bn ość  
p r zekonać  się n ieraz tćj zimy na t argu k r ak ow sk i m ,  gdzie żyto prusk ie ,  
znacznie  cięższe i dorodn ie js ze ,  o 3 0  kr.  do  1 złr.  wyżej na korcu  od  
k r a j owe go  p ł acono ,  j e den  zaś z na jwiększych b r o w a r ó w  tutejszych uży­
w a  wyłąoznie  pr awie  j ęczmieni a  po mor sk i ego ,  k tór ego korzec waży 1 4 8  
fun tów wiedeńsk ich ,  kiedy galicyjski waży  zaledwie 1 2 0  fu n t ó w  i daje 
1 1 %  spłóczyn,  t o  j e s t  ziarna k tó r e  nie kiełkuje,  a p r ze to  n iezda tne  j e s t  

na  p iwo .  P o m i n ę  inne szczegóły,  p o r ó w n a jm y  tylko na szą  s ł omę  ze s ł o ­

m ą  w Anglji  lub Belgj i ,  a ł a t wo  dos t r zeżemy  przyczyny,  d la  c zego  t am 
zboże,  choć  z cięższym k ło sem,  tak jak u nas  n ie  wylęga.  T e  i tym p o ­
do bn e  korzyści ,  cała wyższość  produkc j i  rolniczćj  tych kr a jów jes t ,  po ­
w ta rzamy,  sku tk i em s t a r annć j  i odpowiedn ie j  up raw y ,  k tó r a  pozwa la  z 

mn ie js zych pr ze s t r zeni  i z mnie j szym s t o s u n k o w o  n ak ł a d e m ,  n i e r ów n i e  

w iększe  n iż  u  nas  o t r z y m y w a ć  korzyści .

Jeżel i  kiedy,  to w obecnych  s t o sunkach  kra ju,  w ś ró d  na r zek an i a  
na  b rak ,  a czę stok roć i rzeczywis t ego b r aku  dos t a t ecznych  sił roboczych  
wypa da łoby  pilniej się nad  tśm za s t anowić  i do k ł ad n i e  obl iczyć,  czyby 
już nie było na czasie w p ro w a d z i ć  w p r aktykę  tę zbawienną  zasadę:  m a ­
ło siać a d użo  zbierać. Pon i ew aż  ząś liczby są d o w o d e m  n ad e r  w ym o-  
v nym i . p rzekonywający  m, wymownie js zym nad  wszelkie  pe rswaz j e  i 
r oz umowan i a ,  pozwa lamy  sobie  zamieścić ,  bez dalszych uwag ,  b i l an s 
folwarczku P iła w a  w d ob r ach  Ła ńcuck i ch  hr .  Alfreda Po tock i ego ,  u-  

dzielony Komi t e towi  gospod.  K r a k o w s k i e m u  przez s z ano w neg o  p. K a ­
zimierza S t  ę c h 1 i ń s k i e g o  dób r  tychże pe łnomocn ika ,  ob ecn i e  c zyn­

nego cz łonka  T o w a r z y s t w a  K rak ow .
Bilans ten pop rzedzaj ą  nas t ępuj ące  objaśnienia' - 

, a )  P o  znies ieniu pańszczyzny i z po w od u  odległego położen ia  pe-  
wnćj  części  g ru n t ó w ,  od fo lwa rku  ma jącego przesz ło  5 0 0  mór g  

ziemi o rn e j , — zmuszony by ł em z t ych  od l eg łych  g r u n t ó w  u two'  
rzyć o sobny folwarczek mający 1 2 0  m o r g ó w  pół  o rnych  i ki lka 

m c r g ó w  lichćj łąki .
W  fo lwa rku  tym pos t awiono  do m  mieszkalny,  dwie  s todoły ,  o -  

wczarn i ę  na pa ręset  owiec  i s ta jenkę na  8  wo łów i 4  konie .  ~ 
Fo lw a rc zk i e m tym zar ządza  wys łużony  oficjal ista,  k tó ry  t aką  p r a ­

wie  pob i e r a  pens j ę  i o rdyn a r j ę ,  j ak  inni  na  większych fo lwa rkach  

oficjaliści.
G ru n t  fo lwa rczku t ego jes t  do b ry  r ędz inny .  •
P łodozmian  7 po ło w y — w każdć j  zmianie  po m o r g ó w  17  i ki l ka­

set  s ążn i— u ł o ż o n y  jes t  nas t ępnie :
l y  r ok  -1—j- Mięszanki  na  zieloną p a sz ę— zbywające  od po t r zeby  

na  siano.
P sze n i ca  ozima.
Buraki .
J ę cz m ie ń  z koni czyną.

Kon iczyna -  

Żyto.
Owies .

U ro dz a j  w t ym roku  lepszy był  ua  tym folwarczku  niż na  innych  

większych;  spr zę t  zaś zboża  i koni czyn  od by ł  się spiesznićj  i bez 
szkody:  a o s t a t eczny r ezu l t a t  z gos po da r s tw a  ma łeg o  okazuje  się 

ko rzys tn ie j szym niż na wszystkich  innych  fo lwa rk ach .

„Nie chcę  za t rudn iać  wykazami  wys i ewów i zbiorów,  ale z a ł ączam 

wyc iąg  rzeczywis tój  i nt ra ty z tych 12 0  m o r g ó w  o r neg o  gruntu*
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Na pensję i zasługi podług etatu —
H r e c z k i  kor .  8  —  a fl. 7 
G ro c hu  „ 8 , 1 6  ,  10 . ,
Koniczu ,  1 , 1 6  ,  30  . ,

J a łowcu,  tudzież soli kamiennej centnar
1,  i miałkićj-  ct.  1 .............................

Piwa beczek dwie, tudzież drów w opał 
sągów 1 7 ...............................   •

E x p e n s y  mycia  i s trzyży  o w i e c  sztuk 172  p o  kr. 3 y 5 
E x p e n s o w a n o  o d  1 l ipca 1854 do o s t a tn ie g o  pa źdz ier ni ka  t.

r. na kulturę b u r a k ó w ................................ ......
E x - i e n s o w a n o  o d  1 l ipca d o  o s t a t n ie g o  paźdz i erni ka  1 8 5 4 ’na

g o s p o d a r s t w o ,  r ze mie ś l ni ka ,  e t c ...................................................
na uprawę roli pod zasiewy wiośniane,  na 

wymłócenie zebranej  krescencji i za ­
łatwienie robńt  różnych g r u n to ­
wych ...............................................................fl. 166 ,  20

na k u p n o  żelaza,  mazi ,  o l iw y ,  ś w i ć ć ,  tarcic
i tym podob........................................................* 3 0

na kupno  wozu jednego,  linek, uźdzjenie,
i t p ............................................................

na rzemieślników . . . . . . . .
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iN a  wydatki nieprzewidziane
W  rozchodzie 

Czyni folwark intrafy.

mon.  k w .

fl. Ikr.

3291
374

•3665

12

6
18
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16

249

477

283

62

54
20

25

41

20
38

1465 18

2200

U w a g i -  Podług odbytćj  weryfikacji ile folwark już zaliczył a ile mu 
na gruncie pozostało zboża— okazuje się, że zaliczka będzie 
o kilkaset reńskich wyższą— bo zyto sprzedają po 12 fl. te­
raz— a pszenicę sprzedał  po fł. 16.

Z 17 morgów zebrał  ten folwark koniczu dwukośne-  
go wozów cz te rokonnych 107.

„Chociaż daleki jestem od tego, abym cudze zdania,  rachuby i p o ­
mysły ganił,  wynurzę jednak z praktyki ki lkoletnćj  powzięte p rzek on a­
nie, że na małym kawałku dobrej  ziemi, jeżeli się około niój starannie '  

j chodzi,  więcej  właściciel otrzyma czystego zysku, niż na rozległćj p rze ­
s t r z e n i  lichych gruntów,  choćby sobie największą zadawał  pracę; a n a ­

wet obszerny folwark,  mający dobre  grunta,  jeżeli nie będzie tak  zago­
spodarowanym jak mały folwarczek,  nidtylko nie przyniesie inlraty,  ale j

z powodu kosztownych nakładów na znaczne zasiewy, a potem zbiór z 
nich lichy, pewno stratę wykaże, a właściciel w miejsce intraty dopłacać 
jeszcze musi do gospodars twa własnego.

„Fulwarczki  małe, jakich w tutejszych i za Lwowskich dobrach 
już jest  cztery,  przekonywają mnie dostatecznie,  że w roli tak starannie 
robić trzeba, aby jeden morg wydał  tyle, ile nam teraz trzy morgi wy- 
dają. Tej reguły; „mało siać a dużo zbierać*,  rzadko kto chce posłu­
chać,  a najmniej oficjaliści, których jest  g łówną zasadą dużo zaorać 
dużo wysiać —  ale jak zorał,  to go nie wiele obchodzi,  a co zebrać m o ­
że, to jeszcze mniej; cała wina na Pana Boga, że się nie urodzi ło!* 

Łańcut.
Kaz- Stęchliński .

%

CHODOWAN1E (UPRAWA) ROŚLIN

w szczególności.

R O Ś L I N Y  K O R Z E N N E .
G o rczy ca .

( D a l s z y  c i ą gl.

6)  Czas siewni i ilość wysiewu.

Gorczycę siać można zaraz,  jak tylko mróz wyjdzie ze ziemi i rola!  
oschnie o tyle, iż ją b ronować  można.  Siejąc r ęką zwyczajnie t rzeba 
siać tak, aby ziarno jak najrzcdzej padało,  tj. aby jedna roślina od dru-  i 
giój na  6 do 8 cali odległą była. Jeżeli stoją zagęsto, przerzedzić je po­
trzeba,  przyczam piele się zaraz zielsko, począwszy skoro gorczyca d o f 
3 cali wysokości  dorosła.  Na morgę wysiewa się VJ% macy. Sieje się |  
też gorczyca rzędami i pielęgnuje tak jak rzepak.

7)  S p rzę t.

Rozpoczyna się skoro strączki i łodygi czarnćj gorczycy są b r una­
tne, a białej i żółićj żółte, i przypada pospolicie w sierpniu.  Gorczycę ' 
r w ą  lub też zerzynają sierpem. Biała może schnąć na pokosach; czarną 
zaś natychmiast  związać trzeba w małe snopki i ustawić aby wyschła,  
ta bowiem łatwićj gubi ziarno od pierwszćj.  Zwózka i omłót w tyra i - ! 
dzie porządku jak u rzepiku.

8) plon.
X

Im  suchsza i cieplejsza była pogoda w czasie rośnienia,  im mnie^ 
uszkodziły ziemne pchły, tern większy plon wydala gorczyca.  Z m o r g i , 
zbiera się w przecięciu 10 szefti po 70 funtów. Szefel gorczycy daje o- 
koło 10 fu n tó w  oleju. Słomę można spaść owcami.

i n n e  h a n d l o  ,v e  i p r z e m y s ł o w e  r o ś l i n y .
T y t o ń .

Ty toń jest bardzo korzystną (zyskowną) rośliną i należałoby ją  
przy rozpowszechnionem nader  używaniu w większćj uprawiać rozc ią­
głości,  jak to było dotąd Najbardziej  zaś opłaci łoby się hodować  ty-

- f - --------



■i . . .
!t; to i )  w mniejszych go sp od a r s tw ach ,  gdzie w po r ów na n i u  z w iększemi  za 
* zwyczaj  da leko  w ięcć j  jest  z ap rzęgu,  i często w ie l e  p różnych  godzin ,
I  k tó rych  nie masz  czem wype łn ić  jakby należało.  U p r a w a  więc t y tonm 

f . n ie j ednoby  nas t ręczy ła  z a t rudn ien i e .

1) W ybór gatunków  tytoniu.

W y b ó r  ten zawis ł  szczególnićj  od życzeń i wyroagan f ab rykan tów ,  

Star aniem rolnika  hodu j ącego  tytoń p o w in n o  być za t em,  z a s to sować  się 
do  U c h  życzeń i w ymagań ,  i takie tylko ga tunki  up rawiać ,  na  j aki e n a j ­
w i ę k s z y  jes t  pokup .  Jeżel i  p rócz  tego i rola jeszcze  temu ga t un ko w i  od- 
po w iad ać  będzie,  na t enczas znacznego  n a w e t  zyśku spodz i ewać  się m o ­
żna.  Najs t osownie js ze  gatunki  tytoniu,  jakie u nas  i w N iemczech  u p r a ­

wiać  wypada,  s ą  szczególniej  te:
1.  P o s p o l i t y  w i r g i ń s k i  t y to ń ,  r ó w n i e  d o b r y  d o  palenia jak do

zażywan ia .
2 .  T y to ń  wie lkol is tny,  m ianowic ie  w latach c iepłych obfity plon 

wydający.
3.  T y to ń  pan ieńsk i ,  k tó r e go  liście p rzyj emny  mają  zapach  i 

smak ,  lecz mały p lon przynoszą .
4.  T y t o ń  ch łopsk i ,  który po w y ro b i e n ’u wie le  t r a c i  na  wadze 

i dla tego nie naj lepszy pokup mający.
5 .  T y t o ń  żołn i erski ,  dla g ryzącego  i o s t rego  smaku nie b a r ­

dzo pokupny .
6 .  Ba um kan as t e r ,  zaleca się szczególniej  przez to,  iż na w e t  w 

n iepomyś lnych  latach znaczkiy dochó d  przynosi .

2 )  K lim a t.

T yto ń  w ym ag a  kl imatu suchego,  c iepł ego i t rzeba go w takich o- 
kol icach up ra w ia ć ,  k tó r e  w c i ą ż  mają s ł ońce ,  a od o st rych w ia t rów  są  
za s łonione .  Ok o l i c e  zaś  w k tó rych  mgły pannj ą ,  często chmury  zaci e­
niają s ł ońce ,  gdzie bagna ,  j e z i o r a  i lasy tamu ją  dzia ł anie  p romien i  s ł o ­
necznych i w k tó r y ch  nareszc ie  późn o  i r ych ło  p r zymrozk i  się z jawiają ,  

nie mo g ą  z korzyścią  u p r a w i a ć  ty toniu .

3) Grunt.

G r u n t  musi być czysty,  lekki i ciepły,  zawie ra jący  w sobie 3 0  do 

4 0  pC t .  gl inki ,  nieco w a p n a  i marglu,  i obf i tujący w s t arą  mierzwę.  
W i a d o m o  jes t  z doświadczen ia :  że jeżeli t y to ń  w sku t ek  lepszćj d o p r a ­
wy g ru n t u  i św ież ego  naw oz u  bujni ćj  rośnie ,  to  tedy traci na  właśc iwej  
sobi e dob roc i .  Na g runc i e  z imnym,  ciągłym,  albo na  suchym piasku i na 

rol i  murszatć j ,  nie uda j e  się tytoń.

4 )  Zmianowanie.

T rz y p o l e w y  gospod a r z  sieje t ytoń  w ugo rze ,  po k tó ry m według  
! doświadczeni a ,  oz imina  z pożytk i em n a s t ę p o w a ć  może.  Jeżeli jednak nie 
I m a  ty le  m i e rz w y ,  aby móg ł  m i e r z w ić  ugó r  co trzy lata,  tedy t rzeba siać 
j d o p ' e r o  t y toń  w t r zeciej  kolei .  W  ka żd ćm  innćm gosp od a r s tw ie  zaś da- 

j;e  się ty toń  po takich ro ś l inach ,  k t ó r e  zos t awu ją  po sobie  g r u n t  mocny,  
|  pu l chny  i nie zachwaszczony.  Rośl iny o k o p o w e  i koniczyna ,  dobremi  są 
g jego poprzedn ikami .  P o  ro ś l i nach  ł u p in ko wy ch  odmieni a  się zwykle  ty- 

[ t o ń  w plonie  i w dobroci .  T y t o ń  s am z so b ą  ba rdzo  do b rz e  się zgadza

w nas t ęps twie ;  utrzymują naw e t ,  że się polepsza jeżeli wciąż po sob ' e  V.

rośnie .

5)  N a w ó z . I
Na po le  t y ton iowe  daje się wiele i w y b o r n ś j  mierzwy,  aby tytoń ^ 

dost a ł  wielkie i do b re  liście.  Bierze się zwykle na mie rzwę gnój  bydlęcy,  p  
gołębi ,  kurzy,  popiół ,  gnój  mieszany,  wapno ,  margiel  i m ie r z wę  zieloną.  gS 
Gnój  owczy,  koński ,  świńsk i  i odchody  ludzkie,  tudzież zważona  k r ew ,  p  
włosy lub sierść,  w e ł n a ,  odchody z garba rn i ,  z fabryk pargaminu  i kle- 
jn,  i opi łki  r ogowe ,  nada ją  t y ton iowi  p e w n ą  os t ro ść ,  a w paleniu tak £ 
p rzykry  zapach ,  iż go tylko do zażywania  spo t r z ebo wa ć  można .  Do bry  g 
liść do paleui a wydaje  t y to ń  na gn o ju  bydlęcym i na gno ju  tych zwie ­
rząt ,  k tó r e  t Iko t r awą  i z iołami  żyją; tudzież na odc h od ac h  z mydlarni  
od  potażu,  na kompośc i e  ze ziemi i wielu rośl in u rob ionym.  S t a j en n e ­
go gnoju  t r zeba  zaraz na p o cz ą t k u  t ęgo na rolę na łożyć ,  przyorac  zaraz 
w jes ieni ,  aby należycie ugnił ,  zanim tytoń  sadzić przyjdzie.

6)  Uprawa roli.

Uprawa  pow inna  g lebę  d o p ro w a d z i ć  do tego,  aby była pu l ch na ,  
czysta i zagłębiona;  to zaś wymaga trzy i c z t e ror azowe j  orki ,  z których 
pierwsza  deje  się g ł ęb ok o  zaraz na zimę.  Nie o r ze  się zaś w tenczas  
kiedy rola j r at wi lgotna  ani  się w tyra sianie n :e włóczy ni walcuje.  Po*  
n i eważ  tytoń ma de l i sa tne  korzonk i ,  k tó r e  ż adnych p rzeszkód p o k o n a ć  1 
niezdolne ,  zatem wy p ad a  często rydlami  skopy wać  rolę t ytoniową.  G r u n ­
ta lekkie up rawia j ą  s ę  najczęściej  na zimę, spoi - te  zaś zwykle  na spo-  
z imku.  Orz e  się os tatni  raz  na 2  do 3 dni  przed s adzeni em,  w łóczy  i 
walcuje zarazem.  Rzędy  naznacza j ą  się znakowadłem-  Miej scami  o r zą  

rolę w wązki e  zagonk i  na  1 ' /* s t o p y ,  gdzie tedy t y toń  na 3  s topy jeden  

rząd  od d rug i ego  odd a lo ny  będzie .

7)  Chodowanie roślin .

T y t o ń  jes t  p o łu d n i o w ą  roś l iną i wymaga  do swego  wzros tu  d łuż  

szego ciepła jak j e  dać może nasz kl imat .  T e m u  niedos ta tkowi  zaradzić 
t r zeba  przez  p i e l ęgnowan ie  młodych  rośl inek do p rzesadzania ,  k tó r e  u 
p rawia  się na do b rz e  wymierzwiouych , ,  d op raw ion ych  i od w p ły w u  zi ­
mna  zabezp ieczonych  zagonach w ogrodzie .  Zagony  te powinny  być 
wys t aw ione  na działanie  s ł ońca ,  i pow inn y  mićć położeni e nieco ku p o ­
łudn i owi  pochylone ,  w yc ho dz ąc  d ług ośc i ą  od wschodu na zachód .  U* 

rządza j ą  się zaś  w ten sposób :  Gdzie  zagony przyjść maj ą,  wykopu je  się 
ziemia na dwie  s t opy  g ł ęboko;  sp ód  i boki  wyk łada  się deskami.  W  b r a ­
ku de sek  u żyć  do tego można  i żerdzi ,  między które u tyka się mech,  pa -  i 
kuły lub iglicze. P o t e m  kładzio się w tak opat r zony  rów  na 3/ ‘ końsk i e-  1 - 
go gnoju ,  k tór en  m o c n o  się udep tu j e .  K to  nie ma końsk i ego  gnoju,  moż  
w miejsce j ego  wziąźć suchego  iglicza so s nowego  lub j o d ł ow ego ,  k tó r e  
także  m o cn o  się udeptuj ą.  Na wierzch sypie się p rze s i ewaną  ziemię z 

pola  t y toniowego,  lub przynejmniej  p o d o b n ą  co do skł adu,  zmięszawszy 
ją  wp rz ó d  dob rze  z p rzegn i ł ą  ziemią,  z d r z e w e m  lub roś l inami .  P o w i e ­
rzchni  tej ziemi daje  się pochy leni e  od  pó łnocy  na południe .  D esk i  b o ­
czne powinny  ze s t r o ny  po ł udn iowć j  wyst awać  na 6 cali ,  od  s t rony  p ó ł ­

nocne j  zaś znacznie  wyżej ponad  ziemię. P o d łu g  tych s t o so w ać  się m u ­
szą i k ró tk ie  bok i  z agonowe .  Z e w n ą t r z  zagona ob rzuca  się ziemię i mo -



cno  udep tu je .  Zag ony  takie powinny  być go tow e  z po czą tk i em kwie tn i a  
D o  nakryc i a  z w ie r zchu  uży wa  się ok i en ,  lub przynajmn ić j  s ł omianych ,  
r ogoz i anych  lub t r zc inowych  mat .  Okria  są natura ln i e lepsze,  bo r o z w i ­
ja ją  więcej ciepła i świat ła.  Zagony  tak u rządzone  i p rzysposob ione ,  zo- 
w ią  się pospol ic ie  i n s p e k t a m i .  Cza9 zas i ewu roś l inek t y toniowych ,  
st osuje  się do  panu j ącego  kl imatu,  i to w ten spos ób ,  aby gdy już o d ­
powiedni a  nas t ąp i  pogoda ,  żo roś ł iny w polu s tać mogą ,  nab ra ły  tćż 
j u ż  w inspek tach  dost a t ecznej  mocy  i g rubośc i ,  do rośnienia  na o tw a r -  
t ćm polu po tr zebne j .  W  okolicach,  w których z t ego względu t ytoń d o ­
p ie ro  po po łowie  kwietnia  w i n spek t ach  siać można ,  bywa spr zę t  tyto - 

i niu n iepewny  i nie wa r to  go też  up rawiać .  Siew w in spek t ach  j e s t  tak 
gęsty,  iż j edna  roś l inka  od  drugiej  na cal s t a ć  powinna.  Jeżel i  s iemię 
n a d  rok  jest  s t arsze ,  t r zeba  je p rzed s i e w e m  moczyć.  Aby módz  o bs a ­
dzić  morgę  6 , 0 0 0  roś l in,  musi  i nspekt  z awie r ać  7 , 5 0 0  kw.  cali p r z e ­
st rzeni .  S k o r o  już z iarno roz s i ane ,  p r zyk rywa  się na  '/ i  cala g r ubo  d o ­
b r ą  roś l i nną  ziemią,  po t r zą sa  na to j ę czmi enn ych  plew i przyt łacza  
wszys tko  deską ,  Jeźl i  po t r zeba ,  po lewa się z rana  i w ieczorem zas iew 
wyst a ł ą ,  m i ę kk ą  w o d ą ,  do k tór ć j  na r zuca ło  się wpr zód  gno ju  gołębiego 
ku rzego ,  lub owczego.  Dopók i  roś l iny nie pow schodzą ,  nie t r zeba  o d ­
k ry w ać  zagona,  wyjąwszy ns krótki  czas po łudn i a ,  jeżeli jes t  ciepło i 
s ł ońce  ładn i e  świeci .  Rośl iny zaś . ods ł an ia j ą  się w mia rę  wz ros tu  coraz  
częściej  i dłużej ,  aż nareszcie  g d y  już c ie p le j s z e  nade jdą  dnie  i noce ,  i 

\ c iepły deszcz odk ry j ą  się ca łki em.  Wz ra s t a j ący  ch w as t  o s t rożn i e  pleć,  

a po ru s zo ną  przez  to ziemię przyt łaczać.

8) Przesadzanie.

T yto ń  z i nspek tów  zaczyna się p r ze sadzać  od  ś r o ł k a  marc a  do 
Środka czerwca,  a w ogóle wtedy,  kiedy roś l inki  ma j ą  j uż  na 3 do 4 ca- 

t l e  d ługi e ko rzonki  i p rzyna jmn ie j  6 lub 8 l istków. Rola  do p r ze sadze ­
nia p ow inn a  być wi lgotna ,  a więc  w razie  p rzec iwnym zlana w o d ą .  O d ­
ległość r z ęd ó w  i rośl in t y t on iowych  od  siebie jest rozmai t a,  a zawis ła  

o d  rozpos t ar c i a  się roś l in,  j ako  też od  ł oż on ego  oko ło  n i ch  s t arania .  —  

'W ie l e  z rośl in zniszczeje ,  albo je  zniszczą śl imaki;  należy prze to często 
p rzechodzi ć  rzędy,  by uzupe łn i ć  b raku j ące .  P o  cz t e rech  tygodn iach  nie 
w a r to  j uż  nasadzać ,  i l epiej  na próżne  mie j sca wsadz i ć  kapus ty ,  b rukwi  
ub rzepy .

9 )  Pielęgnowanie roślin.

Jeżel i  pog od a  nie jest  zbyt  sueba ,  można  już po d w ó c h  t ygodni ach 
j z a c z ą ć  t y toń o sypywać .  Gdyby ko rzen i e  się zros ły i świeże listki wy- 
f puści ły ,  a p o g od a  nie była  wi lgotna,  I r z e b a  robo t ę  tę ost rożł i ie wyko-  
i nywać .  Zie l sko i suche  liście ty ton iowe odda l a  się r ękoma .  T ę  robo t ę  
p o w t a r z a  się dopóty,  dopók i  ch was ty  f rymarczyć  nie p r zes taną .

(Dalszy ciąg nastąpi) .
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